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Czwartek, 9 listopada 1865,
biau, 8 listopada. Donoszą nam z Drezna, że 

t:' ,cy tam blisko od lat trzech już znakomity nasz ro- 
,tl*’¿raszewski ma zamiar w listopadzie i grudniu 
oba idczyty na dochód ubogich. Będą one po polsku, 
»«„tern ich, jeśli się nie mylimy, ma być „Życie i oby- 
5. mój Polsce.“

¡małą, trudnością przyszło p. J. I. K. pozwolenie na 
my przedmiot uzyskać, który najmniejszego zwiąsku 
|i czasem ob cnym niema. Pomimo to trwożliwi są 

u jwle nasi, że na publiczne odczyty przez władzę 
ludozwolone, lękają się prawie uczęszczać, aby ich 

o przeszłości, współczucie dla niój nie kompromito- 
[a tak daleko posunięta obawa staje się już śmie- 
’ Wolno jest więc uczęszczać na teatr, gdzie nie

i ¡ozwolone w Rosyi i w Królestwie Bztuki się dają, 
itać za granicą zakazane książki... ale pójść na od-

' ¡oryczne... straszno. W tćm wszystkićm więcćj jest 
»ioże złój woli ludzi, co wolą na co inneg > stracić 
n czasu użyć swobodoićj, niż pójść na godzinę po- 

iego czytania, aniżeli istotnego strachu. — Towarzy- 
Ireźnie nie jest liczne, jeźli znaczniejsza część jego nie 
:zęszczać, odczyty mogą nieprzyjść go skutku. — Do- 
¡jeszcze nic pewnego. Słyszymy, że trochę biletów na 
innastu odczytów złożony rozdano... ale są głosy za

- dw... a ostatecznie przeciw będzie więcćj... niezawo- 
• loda i jeszcze raz szkoda. Pocieszmy się choć tóm, 

icują i że nikt się nie obawia skompromitować tańcem
ii co jeszcze w kajdanach i z głodu mrą w Sybirze... 
odwaga służy nam choć na to przynajmnićj...

H.

no
, in raczył nadać katolickiemu pif banowi i inspektorowi 
ljnitowemu, ks. Moeserowi w Ujeźdzfe na Szląsku, order 

wartfe, klasy, a dyetaryuszowi Teodorowi Titscha- 
i; sądzie apelacyjnym w Bydgoszczy medal na wstędze za
ii życia.

fu, 7 listopada. Dziś wieczorem powróci z Francyi 
.¡arek ; za nim przybędzie dotąd niebawem i ambasa- 
icuski p. Benedetti z Paryża.
f sztabu jeneralnego armii pruskiój jenerał Moltke 
wy został prezesem komisyi, która obradować będzie 
>ie założenia nowych zakładów w porcie kilońskim. Je- 
iadersin, inspektor artyleryi pruskiój, także jest człon- 
«czonéj komisyi.

Z Prus Zachodnich, 7 listopada. Jeżelić wszyscy już 
isiu mówią, dla czegóż my, Prusacy xar sxoyrjv, milczeć 

.my. Wymordowali takowych wprawdzie kilka set 
...niemal co do nogi ówcześni Krzyżacy, lecz odżyli 
^iw nas Lechitach o tyle, iż tak samo kochamy nowo- 

zyżactwo, jak oni ówczesne. Co się tyczy zaś Wojtu- 
Jskiego, to poczuwamy się tóm więcój do wzmianki

sæsasB&sssaæ
o nim, ażeby opinii naszój nie konfundowano przypadkiem 
z opinią najlib ralniejszego z wszystkich pism, ba przyjmują­
cego każdą, bez ceregieli, właściwych tylko zbutwiałój ary- 
stokracyi umyslowój. Że mamy tu na myśli naszego kocha- 
ntgo Nadwiślanina, a implicite szanownego korespon­
denta jego z Poznania, nie trudno odgadnąć. Nie uważamy 
nikogo na świecie za persona sancta, a tóm mniój rodzBj 
Wojtusiowy, krytykujący a tóm samóm wyzywający krytykę, 
lecz prosimy, jeżeli prosić wolno, do recepty krytycznój oprócz 
octu kwaśnego humoru i oliwy niezupełnie jasnój inteligencyi, 
dobrać choć szczyptę soli i pieprzu, któreby nam owoc kryty­
czny, mówiąc z kryminalistą Wojtusiem, man gable czyniły. 
MożQa zapewne zahaczyć i o Wojtusia, jeźli kto już koniecz­
nie zaczepki szuka, lecz żeby go nieboraka aż o szkodzenie 
przemysłowi narodowemu pozywać, za to że mu się wydawało, 
iż nowy pomyBł osiadł na mieliźnie, podczas gdy na zdra­
dzieckich uwiązł palach, to rzeczywiście zbytek weny krytycz­
nój. Czytujemy tu zresztą wszyscy z przyjemnością listy woj- 
tusiowe, przypominające nam poniekąd dawne artykuły pod 
gwiazdką Gazety Warszawskiéj. Vivat autor latarko­
wych przepisów 1

Trudno mówiąc o latarkach, nie pomyśleć o Warszawie 
i o tóm co się tam dzieje. Podaliście niedawno temu wiado­
mość o zajściach ciekawych towarzyszących sprzedaży majątku 
pani Piwnickiój, w których awanturnik jakiś, v. d. Recke, nie­
pospolitą odegrał rolę. Wiadomość tę jestem w stanie dopeł­
nić szczegółami, znanemi zresztą całój Warszawie, wyświe- 
cającemi bezrząd^ panujący tamże. Pan namiestnik hr. 
Berg, łaknący wierno-poddaóczój duszy niemieckiój pana v. d. 
Recke, postarał się o pierwszą ratę zaliczki potrzebnój, pod­
pisawszy mu własną ręką weksel u bankiera Lessera w War­
szawie na 43,000 rubli, z których p. baron użył 30,000 rubli 
na zaliczkę a resztę wydał na rozmaite bagatele, np. na latarki 
itp. rzeczy. Hr. Berg, widząc przy nadchodzącym terminie 
płacenia, że p. baron bez pieniędzy, kazał pani Piwnickiój, 
kobiecie niewidomój, blisko 80 Istniój, przez adjutanta swego, 
znanego pułkownika Budziszewskiego, weksel Lessera zapła­
cić. Budziszewski bijąc w pięści i grając rolę lwa rozsrożo- 
nego, odgrażał się plenipotentowi jój, iż w razie nieusłuchania 
rozkazu czeka: 1) jego samego 100 pałek, 2) p. Piwnicką 
100,000 rubli kontrybucyi (rozumie się pod jakimkolwiek bądź 
pozorem), 3) doradzcę ich, mecenasa, niewątpliwie Sybir. Gdy 
groźby te zostały bez natychmiastowego skutku, pani Piwnicką 
bowiem nie garnęła się zbyt gorączkowo do płacenia wekslu 
jój zupełnie obcego, chwycono się zgrabniejszego sposobu. Pan 
namiestnik pozwał p. Piwnicką o zapłacenie p. Lesserowi 
30 000 rubli na drodze sądowój. Znalazł się zaiste adwokat, 
który się skargi podjął, lecz po preludiach sybirowych, nie 
stało adwokata na oponowanie p. namiestnikowi. Pani Piw- 
nicka zapłaciła więc 30,000 rubli p. Lesserowi, pozbywając 
się tóm niewątpliwój własności, zaliczka bowiem przepadała 
jaka vadium z kontraktu, którego pan v. d. Recke dotrzymać 
nie był w stanie.
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Wróciła pani Piwnicką przynajmnićj do majątku swego, 

a Lesser do 30,000 rubli, lecz zabrakło namiestnikowi jeszcze 
13,000 rubli na pokrycie reszty długu zaciągniętego u LeBscra 
na rzecz pana v. d. Recke. Wzięto więc p. barona w klnby 
i kazano mu podpisać plenipotencyą umocywującą p. namiest­
nika czy tóż Budziszewskiego do sprzedania wszelkiój fortuny 
jego, jakaby się znalazła za granicą, a składającój się podobno 
z jakiójś wili, czy tóż wioszczyny zadłużonój pod Dreznem. 
Upokorzony baron wyprosił sobie tyle tylko, iż pozwolono mu 
wyjechać razem z Budziszewskim, by mógł być przytomnym 
wyprzedaniu chudoby swojój. Musiano się wszakże potóm ina- 
czćj namyśleć, bo Budziszewski danego baronowi na kolei ren­
dez-vous nie dotrzymał, wyjechawszy rychlój niż był oświad­
czył, i zabrawszy na dobitkę ze sobą paszport barona, którego 
tym sposobem zupełnie na koszu osadzono i poniekąd uwię­
ziono w Warszawie. Snąć nie chciał mieć Budziszewski świa­
dka czynów swoich za granicą.

Że gospodarstwo moskiewskie nie zna w Polsce żadnych 
granic dowolności swojćj, świadczy świeży zupełnie fakt, za 
którego autentyczność ręczyć mogę. Ksiądz S. z B., poddany 
pruski, wybrał się dni kilka temu, opatrzony w najlegalniej- 
azy paszport, do Aleksandrowa, chcąc z tamtąd dalój do Wło­
cławka w odwiedziny jechać. Nie miano z początku nic prze­
ciwko wpuszczeniu księdza S., lecz skoro tylko wyczytano 
z paszportu że jest księdzem, kazano mu się zatrzymać i do 
Prus wracać. Nie pomogła nic żadna protestacya ani telegra­
fowanie do p. namiestnika w Warszawie, na które ani odpo­
wiedzi nie było, musiał się ksiądz S. wrócić do Prus, li z przy­
czyny, że jest duchownym katolickim. Widać ztąd, 
że przykaz niewpuszczania duchownych katolickich jest po­
wszechny; czy istnieje już z dawna, czy tóż wydany został po 
świeżym gwałcie na ks. Rzewuskim dokonanym, nie umiem 
powiedzieć.

Nas czeka tu w Prusach 14 listopada ważny zjazd — walne 
zebranie Towarzystwa naukowój pomocy w Chełmnie. Ile 
miarkujemy, zanosi się na liczne zebranie. Osowiałości! ban­
kructwa moralnego u nas właśnie mniój dopatrzyć zdołam, niż 
gdziekolwiek indziój, za co niechaj będzie chwała Najwyż­
szemu. Jesteśmy tu owszóm na najlepszój drodze otrząśnię- 
cia się całkowitego ze złych skutków ostatnieh wypadków 
(dobre oby wiecznie trwały), i miło mi jest, te mogę się 
z Wami taką wiadomością podzielić.

Chełmno, 7 listopada. Nad w. ogłasza następujące: „Spra­
wozdanie z posiedzenia Towarzystwa rolniczego powiatu lu­
bawskiego odbytego w Lubawie na dniu 23 października rb.

Zgromadzenie było nie liczne, gdyż ty lko 50 członków 
było zebranych. Porządek dzienny był nas tępujący : 1) Za­
gajenie posiedzenia przez prezesa; 2) Przyjęcie członków no­
wych do Towarzystwa ; 3) Rozprawa ob. Bronisława Beutha 
z Radomna „O korzyściach z zaprowadzen ia wielopolowego go­
spodarstwa; 4) Wnioski członków; 5) Zakończenie posie­
dzenia.

Wiowieństwo polskie w obec sprawy narodowej.
ta stowarzyszenia kapłanów polskich w emigracji. (Dochód 

¡1/ pedaiy przeznacza się na dalsze w tym kierunku prace.) Paryż,
w drukarni pp. Kenou et Maulde.

•\y\Zxzww
^likie było położenie rzeczy w chwili wybuchu powstania, 

ii w Polsce rozległ okrzyk do broni, prawdziwi przy- 
tjśj wiedzieli czego się trzymać. Duchowieństwo fran- 
iywą objawiło sympatyą. Ks. biskup Orleanu słał bło- 

..ieństwo swoje kapłanom polskim, spieszącym do obozu,
1 ««sienią pomocy walczącym braciom. Ks. arcybiskup 

[deaux przemawiał z największą sympatyą, zachęcając

i czynnćj pomocy. P. du Cayla w broszurze Pape 
ogne woła do papieża o ogłoszenie krucyaty za

^/ifflezasem wskazani powyżój w łonie samegoż narodu 
fó nieprzyjaciele sprawy, z początku z wszelką pewno- 

Siptoekują co najrychlejszego poskromienia powstania, po­
biły się te gorące oczekiwania nie spełniają, a rokowa- 
^plumatyczne obudzsją nadzieję interwencyi, zaczynają 

fcznój części popierać powstanie, by już ono do tój pożą-

!
wili jakoś dociągnęło. Natomiast zwolennicy „nie- 

i prawdziwego światła" z zapałem popierali walkę, 
4« się tylko nieraz na szlachetność wodzów względem 
' i na unikanie związku z rewolucyą powszechną, 
'«tego zaś obozu dał się. słyszeć głos: „O! co robicie 
8zn>e spiskujący bracia; azaiiż nie napisano w pi­
to wszelka władza jaka jest, pochodzi od Boga, azali 

oóciół nie naucza o tajnych podziemnych władzach i spi­
jali nie potępia i me karci?“
Adobne głosy wołały przeciw śpieszącym na pole walki 
ftow, że nadużywają powołania, nie zważając na to, że 

o sakramenta wołali, jak świadczy między
, do ks. Majerczaka, administratora dyecezyi
!?skiój, przez szesnastu rannych z pod Szańca, 
i i^óm był w oczach tych karcicieli duchowieństwa i list 
**X do cara, w którym ujmując się za pełnym sławy 
acbetności narodem polskim, Ojciec święty powiada, 
'cMby jako winowajca przed nieubłaganym 
imałem Boga, gdyby tego zaniedbał.

I'* 1 * iczóm także krajowych biskupów, będących najodpowie-

dniejszymi sędziami w tój sprawie, występowanie wobec władz 
rosyjskich w obronie tój grzesznie spisku jącój i z góry 
potępionój braci. Listy ks. biskupa sandomierskiego w spra­
wie ks. Włockiego, Omińskiego, Tuszewskiego, listy biskupa 
lubelskiego do duchowieństwa itd. świadczą o prawdziwym 
stanie rzeczy. Gdy już w końcu stanęła przed Zachodem 
i przeraziła go alternatywa wojny z Rosyą, Pius IX wezwał, 
by się modlić za Polskę, obnosząc w uroczystój proceiyi wy­
dobyty zSancta Sanctorum cudowny obraz Zbawiciela, 
święte palladyum Rzymu. .

Nieprzyjaciele Polski w imię obrażonćj relign szli 
także, choć szemrząc, za nakazaną procesją, którój nie­
zmierne tłumy towarzyszyły z wiarą i modlitwą.

Po bezskutecznćm jeszcze raz przemówieniu cesarza 
Francuzów w dniu 5 listopada, zjazd monarchów północnych 
był hasłem odnowienia świętego przymierza i straszliwćj re- 
akcyi na całój przestrzeni ziemi Polskićj nie tylko już w zabo­
rze rosyjskim. Austrya ogłosiła stan oblężenia w Galicyi, 
a ks. biskup Gałecki, następca Oleśnickich, Sołtyków i Wo­
roniczów, jedyny, który podczas ogólnój całego ehrześcianstwa 
za Polską modlitwy, żadnćj mszy na tę intencyą me odprawił, 
przestrzega duchowieństwo, ażeby „w naukach, kazaniach 
i rozmowach ze swymi parafianami me byli gorliwymi nauczy­
cielami rzeczy ojczystych.'* (9 kwietnia 1864 r.)

Wśród wszędzie grzmiącćj orgii zwycięstwa nad upadłym 
narodem, jeden już tylko Pius IX odzywa się z ostrą naganą
i potępieniem postępowania Moskwy, na obchodzie uroczysto­
ści ś. Fidelisa w Propagandzie (24 kwietnia 1864.) Głos 
ten z wezhranój uczuciem piersi wychodząc, dziwnie wszyst­
kich uderzył. Dyplomatyczni tłómacze słów papieża nie wie­
dzieli sami, jakich użyć środków, by przemówieniu temu całą 
odjąć doniosłość. W liczbie tych tłumicieli rozgłosu mowy 
papieskiój, spostrzega autor i wzmiankowanych powyżój nie­
przyjaciół wimię obrażonćj religii i zapytuje ich, ja- 
kiemi koleiami i z jakich pobudek dostali się do obozu, o któ­
rym ś. p. arcybiskup Przyłuski powiedział, że „i w Rzymie 
mamy wrogów naszych.“ Lecz dyplomatyczne wykręty niby 
rzetelniejszych od niego samego tłómaczów myśli Piusa IX me 
zdołały odjąć wszelkiój doniosłości natchnionym jego słowom. 
W okólniku do biskupów polskich z dnia 30 lipca 1864 potę­
pia Ojciec święty raz jeszcze postępowanie Moskwy względem 
kościoła, a podnosząc odwagę i wytrwałość duchowieństwa

polskiego w obronie praw jego wobec tak trudnych okoliczno­
ści i prześladowania, wyraża nadzieję, że i nadal na tój dro­
dze z chlubą postępować będzie.

Na tćm się kończy część trzecia, mająca być niejako zbio­
rem dokumentów usprawiedliwiających twierdzenie autora.

III.
Autor, dawszy w drugićj części swojego dzieła obraz roz­

woju wypadków, zebrawszy w trzecićj wywołane przez te wy­
padki wrażenie wewnątrz i na zewnątrz tj. dokumenta świad­
czące o zapatrywaniu się duchowieństwa polskiego oraz przy­
jaciół i nieprzyjaciół Polski po za jój obrębem zostających, 
przystępuje w części czwartój i ostatniój do wydania sądu o ca­
łój sprawie. Wyznaje on otwarcie, że chodzi mu tu głównie 
o odparcie zarzutów czynionych jój samćj i jój wykonawcom. 
Cały tok tój części wskazuje, że autor ma tu głównie na uwa­
dze tych, których nazwał „nieprzyjaciółmi w imię obrażanćj 
religii.“ Zarzuty ich sprowadza głównie do, dwóch i na ta­
kowe kolejno odpowiada. — Pierwszy, że wypaiki przedpo- 
wstańcze były demonstracyami na efekt obliczonemi, że nie 
miały religijnego ducha i były tegoż profanacyą. — Powtóre, 
że udział duchowieństwa w tćm wszystkićm był naganny, te 
ono nie powinno mięszać religii z polityką.

Powołując się na cały przebieg wypadków, stwierdza au­
tor, że podobne objawy sztucznie wywoływać się nie dadzą, je­
źli nie leżą w duchu narodu, jak tysiączne tego dowody mię­
dzy innemi w demonstracyach z wielkim wysiłkiem przez wła­
dze zaborcze nieraz organizowanych a przez wiele domoro­
słych dyplomatów naszych popieranych.

Lecz inni znowu zgadzając się, żesceny lutego były szczyt- 
nemi — były tryumfalnóm przebudzeniem się narodu, odma­
wiają tego charakteru dalszym objawom, widząc w nim „nie­
cną komedyą, nadużywanie szaty religijnćj." — Tych autor za­
pytuje, na czóm tak subtelne oprzeć mogą rozróżnienie, kiedy 
i duchowieństwo całe inaczćj rzecz tę widziało, jak tysiączne 
świadczą dokumenta, i od głowy kościoła, będącego najwyż­
szym stróżem spraw wiary, na pochwałę postępowaniem ta- 
kióm zasłużyło.

Inni widzą profanacyą religii w pielgrzymkach i proce- 
syach a szczególnie w używaniu przy nich godeł narodowych, 
gdyż zdaniem ich cierpi na tóm świętość religii, która wyższą 

I jest nad doczesność. W odpowiedzi na zarzut ten, autor wy-



z
Gdy naznaczona godzina nadeszła, zagaił posiedzenie 

przewodniczący, dziwiąc się bardzo obojętności rodaków po­
wiatu lubawskiego względem Towarzystwa; — obojętność ta 
tyczy się nie tyle włościan, ile niestety posiedzicieli majątków 
większych. Potćm sekretarz przeczytał statut już przez człon­
ków przyjęty i objaśnił nowym członkom cele Towarzystwa.

Na wezwanie czy jest kto, coby życzył przystąpić do To­
warzystwa, zgłosiło się 32 obywateli, których sprawozdanie 
wymienia po nazwisku. Następnie stósownie do oznaczonego 
porządku dziennego wzięto się do rozpraw.

Pierwszą rozprawę obowiązał się przeczytać p. Bolesław 
Kowalski z Trzcina „O korzyściach z ziarna żyta czeskiego 
świętojańskiego.“ Dla czego nie przybył, nie wiadomo. Na 
przeszłćm bowiem posiedzeniu, które się w Nowóm mieście 
odbyło, dobrowolnie obowiązał się rozprawę tę przeczytać. 
Zgromadzenie zauważyło w nieprzybyciu p. Kowalskiego lek­
ceważenie Towarzystwa, brzez co zarząd czuje się obowiąza­
nym w sprawozdaniu niniejszóm publicznie go napomnieć, by 
się na przyszłość w tćj mierze poprawił. Drugą rozprawę miał 
p. Bronisław Beuth z Radomna „O korzyściach z zaprowadze­
nia wielopolowego gospodarstwa.“ Rozprawa była, wedle 
zdania członków, dobrze opracowaną. Główne punkta były 
następne: 1) dla czego gospodarz dzisiaj więcćj ma dochodów, 
niż przed laty ? — bo zaprowadził płodozmian; — 2) dla czego 
gospodarz dzisiaj musi się starać o to, by miał więcćj docho­
dów, jak przed laty? — bo stosunkowo ma więcćj wydatków, 
a więc powinien zaprowadzić płodozmian; 3) co jest płodo­
zmian i na co uważać przy zaprowadzaniu wielopolowego go­
spodarstwa? 4) zachęta do zaprowadzania płodozmianów — 
gdyż, jak § 1 statutu opiewa, jest to pierwszym celem naszego 
Towarzystwa.

Na zapytanie sekretarza, czy jest kto, ceby u siebie ży­
czył mieć za pomocą i radą Towarzystwa zaprowadzony pło­
dozmian, zgłosiło się kilkunastu włościan. W skutek tego 
zgłoszenia się zgromadzenie obrało dwie komisye tymczasowe 
na powiat lubawski, które się obowiązały radą piśmienną lub 
ustną każdemu z członków na żądanie być pomocą w zapro­
wadzeniu wielopolowego gospodarstwa. Na okrąg lubawski 
wyznaczono pp. Władysława Ossowskiego ż Montowa, Jana 
Kurzętkowskiego z Lubawy i Józefa Leszczyńskiego z Trusz- 
czyn, a na okrąg nowomiejski pp. Emiliana Różyckiego z Za- 
jączkowa, Bronisława Beutha z Radomna i Tuchołkę z Won­
ny. Jeżeli się z ajdzie potrzebą więcćj podobnych komisji 
ustanowić, uchwalono na przyszłćm posiedzeniu o tćm pomó­
wić. Uradzono także, że każda taka komisya na każdem po­
siedzeniu zdać relacyą z czynności swych powinna. Uchwa­
lono Jeszcze i to, że każdy członek najmnićj trzy razy w rok 
na zgromadzeniu znajdować się powinien — kto tego nie wy­
pełni, a ważnyeh powodów niemoża iści przybycia na końcu 
roku nie przedłoży, zostanie z Towarzystwa wykluczonym.

§ 1 naszego statutu opiewa, iż celem Towarzystwa obok 
ulepszania gospodarstwa rolniczego jest i oświata ludności. 
Mówiono więc o zaprowadzeniu czytelni w powiecie lubaw­
skim. W skutek tego sekretarz zawezwał cz onków, aby na 
przyszłe posiedzenie przywieźli wszystkie książki z czytelni lu­
dowych już przed czterema laty w powiecie lubawskim poza­
kładanych, by dokupiwszy książek z kasy Towarzystwa, na 
nowo czytelnie wskrzesić i książki pomiędzy członkami za­
mienić.

Na przyszłćm posiedzeniu, które się w Nowćmmieście 
odbędzie, obowiązali się przeczytać rozprawy: 1) Co pożyte­
czniejsze dla gospodarstwa chodować konie lub woły ? — Jó-

kazuje, że tylko przez życie doczesne na niebo zasłużyć mo­
żna, że owo niby czysto duchowe dążenie do Boga jest tylko 
według trafnego wyrażenia Krasińskiego: „kołowacizną świę­
toszka tkniętą bezpłodnością." Miłość ojczyzny, odrywająca 
się od umiłowania i uszanowania obyczaju ojczystego i w ogóle 
jćj cech i znaków zewnętrznych, dochodzi czasami u niektó­
rych nawet kapłanów katolickich aż do odmawiani a wszel- 
kićj zasługi ludziom poświęcającym wszystko, nawet ży­
cie dla ojczyzny 1 Dla większego uderzenia sprzecznością, po­
równywa tu autor kazanie ks. Semeneńki z dnia 9 stycznia 
1864 r. O miłości ojczyzny z przemową arcybiskupa Wo­
ronicza przy otwarciu sejmu d. 12 czerwca 1812 r. Kapłani 
tacy zapominają o słowach Chrystusa: „Większćj nad tę mi­
łość żaden nie ma, aby kto duszę swą położył za nieprzyja- 
cioły swoje (Jan XV, 13),“ zapominają, że jedyną zasługą 
wielu świętych jest śmierć męczeńska. Kościół katolicki sza­
nował zawsze obyczsj narodowy; misjonarze uczą się języka 
i naśladują zwyczaje dzikich, by ich serca tćm łatwićj Boga 
pozyskały; wynikły w tym względzie spór między Dominika­
nami i Jezuitami, których misyonarzom zarzucano zbytnią 
względność na obyczaj bałwochwalców, papież na korzyść osta­
tnich rozstrzygnął. Podobnież postępował kościół i względem 
nowonawróconych w kraju naszym, podobnież było i z Ja­
giełłą, chociaż taki Oleśnicki znajdował się przy boku jego. 
Duchowieństwo polskie, cierpiąc i szanując objawy narodowo­
ści przy modlitwie, postępowało czysto w duchu katolicyzmu. 
W Polsce zresztą od wieków narodowość łączyła się z religią, 
czego tysiączne objawy w dziejach i istniejących pimnikach 
wszelkiego rodzaju. Łączność tę uznał świat cały, uznała ją 
i Moskwa, to tćż Moskowskija Wiedomosti, witając 
rok 1864 powiadają: „Na tćm rozłączeniu religii i narodowo­
ści w Polsce opiera się zadanie naszej polityki narodowćj (ro- 
syjskićj).“

Dla czego, zapytuje w końcu autor przeciwników, których 
powyższy zarzut rozbiera, dla czego po wypadkach lutowych, wy­
krzyknąwszy, że naród bohaterski, coraz bardzićj powstawali 
na tak zwane/demonstracye aż do wybuchu powstania. 
Po tćm dopiero głosić zaczęli, że jedyne zbawienie było na dro­
dze do powstańczćj tj. biernego oporu i demonstracji. Dla 
czego potćm widzieli znowu w powstańcach styczniowych bo­
haterów. „Dla czego dziś, gdy rozproszeni na wygnaniu tuła­
cze, triwiemy dui w cierpieniu i tęsknocie i pełni życia choć 
w pozornćj obojętności; dla czego dzisiaj, lutowych bohaterów

zef Chrzanowski z Nowegodworu. 2) O oświacie — sekretarz 
Towarzystwa.

Posiedzenie zamknął prezes napominając i prosząc człon­
ków o jak najliczniejsze zbieranie się na zgromadzeniach, 
przedstawiwszy członkom Towarzystwo w Piasecznie jako 
wzór godny naśladowania.“

— Czytamy w Nad w.: Dziś nad ranem wszczął się po­
żar w mieście naszćm, i spaliły się dwa domki przy ulicy Bi- 
skupićj, obok kościoła pofrańciszkańskiego, należące do sto­
larza p. Szperalewicza. Ponieważ domy były zabezpieczone, 
a domowiznę tak właściciela jak i lokatorów zdołano dość 
wcześnie wynieść, więc szkody nie ma prawie żadnćj. Przy­
czyna pożaru niewiadoma.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 6 listopada. Czytamy wDziennikuWar- 

szawskim:
„Posiedzenia kapituły archidyecezyi warszawskićj, zawe- 

zwanćj przez rząd do naradzenia się i zadecydowania w wa­
żnym interesie: komu ma być oddany zarząd sprawami tejże 
archidyecezyi, po wydaleniu z nićj byłego administratora ks. 
Rzewuskiego, doprowadziły interes ten w swoim czasie do po­
myślnego i dla wszystkich stron pożądanego rezultatu. Kapi­
tuła jednomyślnością głosów (?) i z zachowaniem wszelkich 
przepisów kanonicznych, wybrała ogólnie poważanego prałata 
ks. Stanisława Z wolińskie go i podała do wiadomości 
rządu, że prałat ten może bezzwłocznie przystąpić do zała­
twiania interesów archidyecezyi; zaś JW. hrabia namiestnik, 
zgadzając się na takowy wybór, polecił za pośrednictwem dy­
rektora głównego spraw wewnętrznych i duchownych, prała­
towi Zwolińskiemu, natychmiast objąć urząd. Tym sposobem 
z oczywistą korzyścią dla spraw kościoła, został zabezpieczony 
regularny i stały bieg takowych.“

O osobistości i zasadach politycznych ks. Z ;olińskiego nie 
pozwalamy sobie na teraz żadnych uwag. Oby przykład za­
cnych poprzedników kierował jego krokami 1 —

AUSTRYA.
Wiedeń, 5 listopada. Walka pomiędzy stronnikami przy­

mierza austryacko-pruskiegc a ks. Metternichem, który prag­
nie zbliżyć cesarstwo do państw zachodnich, zwłaszcza do 
Francyi, wciąż się toczy, ja według twierdzenia kerespondenta 
doSchl. Ztg, dużo jest prawopodobieństwa, że ks. Metter­
nich otrzyma zwycięstwo. Zawarcie traktatu handlowego 
z Anglią, którego preliminarya w tych dniach już zapewne 
podpiszą pełnomocnicy obydwóch mocarstw, ma posłużyć do 
zbliżenia Austryi do państw zachodnich, coby w następstwie 
mogło także doprowadzić do porozumienia się pośredniego 
z Włochi ni, do czego gabinet wiedeński od niejakiego czasu 
coraz więćj okazuje chęci. Jakkolwiek bowiem nie było i być 
nie mogło poufnych rokowań wprost pomiędzy Wiedniem 
a Florencyą, to przecież faktem jest, że starano się za pośre­
dnictwem Francyi porozumieć z rządem włoskim, gdy zaś 
starania te spełzły na niczćin, otrzymał — jak zaręcza Köln. 
Ztg — p. Toggenburg, namiestnik wenecki, przed wyjazdem 
hr. Mensdorff t do wód, polecenie z Wiednia, aby się zniósł 
z rządem „piemonckim“, i przypomniał mu istnienie traktatu 
handlowego austryacko piemonckiego z r. 1852, oraz propo­
nował mu zaprowadzenie niektórych ulżeń w sprawach cel­
nych na granicy lombardzko-weneckićj. I tę przecież propo­
zycją odrzucił gabinet florencki, z uwagi, że Austrya jedynie 
na Lombardyą chciała rozciągnąć korzyści z dawnego traktatu 
wypływające, wykluczając prowineye inne do królestwa wło­
skiego przyłączone, których nie uznała.

późnićj demonstratorów i profanatorów świętości — powstań­
czych zdrajców sprawy, szalonych morderców, późnićj znów 
przykładnych wojskowych, dzisiaj gdy polegli i śpią w grobie 
a bój za sprawę ustał, dzisiaj zowiecie ich bohaterami 
i męczennikami. Dla czego dzisiaj dopiero dajecie ich 
nam za przykład do naśladowania. Bo tylko się bohaterów 
i męczenników naśladować godzi 1 .... He nam razy, ten i ów 
Joannę d’Arc i Kordeckiego, Jagiełłę i Sobieskiego stawiają 
za przykład, a gdyby ci sami dziś z grobu powstali, pierwsiby 
na nich rzucili kamieniem I Bo W3zystko u nich nie ua czasie 
dopóki jest, dopóki przed oczyma i w ogniu czynu 1 “ Przecho- 
chodzi dalćj autor do zarzutu, że „udział duchowieństwa w de­
monstracjach, organizacji narodowćj i powstaniu jest niewła­
ściwy, naganny, niezgodny z powołaniem jego i z nauaą Chry­
stusa: Królestwo moje nie jest z tego świata.“ Autor znowu 
wykazuje, że sędziami w tćj sprawie jedynie, a przynajmnićj 
głównie kompetentnemi są naczelnicy duchowieństwa miejsco­
wego a dalćj głowa kościoła. Dokumenta, jak odpowiedź na 
mowę Wielopolskiego, jak memoryał podany na ręce Lam­
berta, przedśmiertne wspomnienie księdza Fijałkowskiego, 
więzienie ks. Białobrzeskiego, wygnanie Felińskiego, śmierć 
i wygnanie tylu innych kapłanów, obrona Rzewuskiego, znie­
sienie klasztorów, świadczą jaki udział brało duchowieństwo 
w ruchu narodowym i jak go pojmowało z wyraźną pochwałą 
Ojca ś. Car i Moskwa wyzyskiwali najbardzićj na swą ko­
rzyść zarzut o mięsz nie religii z polityką. „Ale zkądże — 
powiada autor — katolikom i dalekim placu boju i dalekim 
narodu występować wbrew wszystkim działaniom całego du­
chowieństwa? I wbrew orzeczeniom lub milczeniu samej głowy 
kościoła? . . . „Kto cię uczynił rzecznikiem narodu mego?“ — 
Autor dla przykładu, jak sprawę tę pojmowowali przyjaciele 
Polski choć nie Polacy, przytacza ustęp z pracy Les Catho­
liques et l’Eglise de Pologne (u F. Dupont w Paryżu 
1863) dowodzącćj między innemi, że prawa kościoła wyżćj 
stać musiały niż ukazy cara dla Polaków. Duchowieństwo 
musiało się bronić przed napaścią, obrona jego poparła dążno­
ści narodowe, czyż ztąd można je obwiniać o rewolucją? Nie­
raz absolutyzm wyzyskiwał na swą korzyść naukę Chrystusa 
o pochodzeniu władzy od Boga i obowiązku słuchania tćjże, 
lecz kwestya ta już do tyła wyjaśniona, że możnaby jćj nie 
rozwijać, gdyby nie takie odezwy jak np. biskupa Gałecniego 
do duchowieństwa. Przytacza więc autor gruntowny ustęp 
z „Głosu kapłana polskiego,“ gdzie pzywiedzkue z oj-

rzem
Wiadomość o zamianowaniu jenerała"Kussewic, 11 li 

; Chorwacyi potwierdza się. Gazeta Wi’^ia
ogłasza własnoręczny list cesarski do.¿X , - - * Jenerała Ku napb
który go tymczasowo kierownikiem chorwacko-gl okry 
kancelaryi nadwornćj mianuje. Zarazem ogłasj? < 
Wiedeńska list cesarski do pana Mazuranicza, ¡jzi, 
go od obowiązków kanclerza nadwornego. Schl j bty 
wiaduje się, że jenerał Kussewicz, zapytany do której ia t 
nictwa narodowego należy, miał odpowiedzieć, ił J 
węgierskich, ani chorwackich, ani tćż innych zasad l owint 
nie jako oficer, wykonuje rozkazy najwyższego dowódf tryui 
dność Chorwacyi, według doniesień tegoż dziennika, baru zas: 
zadowolona z zamianowania jenerała Kussewicza, 'ta,«bity 
sądzą o zbytnią sympstyą dla Węgrów. ’ T bor,

Dzisiejsza C. Oest. Ztg zapewnia, że tząd.jsw' 
o złożeniu jenerała Pgumgardtena z namiestnictw w k 
mimo to nie przestają tu obiegać pogłoski, że hr. An nraw 
łuchowski wkrótce z pewnością obejmie to stanowiskLjka 
dług tego dziennika obsadzenie namiestnictwa w te Bad: 
także nie zaraz jeszcze nastąpi. Rząd podobno chX seji 
aż do zgromadzenia się sejmów krajowych, które nastania se 
30 b. m. howii

Znany publicysta wiedeński p. Szuselka, któryJau: 
był na kandydata godności poselskićj w dziewiątym naczi 
wyborczym wiedeńskim, odstąpił od kandydatury, ¡„¡¡¿w, 
stawał i staje, jak wiadomo, w obronie jak najobsza,¡61: ’ 
autonomii krajów koronnych, oświadczając się taki Kap 
s.wćm Reformie, jak i z trybuny przeciw cent(!Qbile 
przeciw konstytucyi szmerlingowskićj i utworzonćj pra j bgd 
radzie państwa. Tego rodzaju wyznanie wiary polityk gad 
mogło się podobać proponującym ciągle centralizację ¡bar< 
karzom, którzy usiłują wmówić w Wiedeńczyków/że 
mia krajów koronnych i rozszerzenie zakresu działania ¡ft lit 
krajowych jest zgubą dla Wiednia, dla jego dobni 
W tym duchu przemawiali tćż dwaj kandydaci nowi, oMae 
po rezygnacyi Szuselki o godność posła ubiegają się.'jp, Tis 
z nieb, adwokat wiedeński Hoffer, który w reku 1848icżelni 
zesem wydziału studentów, oświadczył umowie swćj ujdaicz 
tćm d. 2 bm. zgromadzeniu wyborczćm, że jest stifrajn 
przeciwnym przyznaniu sejmom krajowym prawa roi « 
nia i rozstrzygania w kwestyach państwowych. „Jaki z0 ba 
mówił p. Hoffer, skutek, gdyby 17 sejmów o kwestyi rZy p 
zacyi państwa, każdy według swego widzenia rzeczy, on ap, 
Zdaniem mówcy przysłużą prawo to nie sejmom, leczp,Eo 
państwa. Równie kategorycznie przeciw sejmom kr f w 
oświadczył się drugi mówca, dr. Kopp. Oto ostatickićj. 
jego mowy: „Jestem wręcz przeciwnym wzmocnieniu Kol 
krajowych; bo ich wzmocnienie byłoby osłabieniem]^\ 
państwa. Wiedeń nie może być za federalizmem i u trze» 
wybrać federalisty do swego sejmu.“ Mowy obydwć»legr 
kandydatów, przemawiających najbardzićj stanowczo w» 
tralizacyą i utrzymaniem patentów lutowych ze szczi Tuta 
radą państwa, przyjmowała publiczność, na zgromfchłśi 
obecna, z równemi oklaskami, z jakiemi przyjmowani dr 
przednich zgromadzeniach mowy, przeciw centr:-liz»j eta 
mierzone, pana Szuselki, Mimo to i mimo, że się itrów 
Reformy zrzekł kandydatury, jest jeszcze rzeczą™ Mil 
czy go i teraz po raz piąty posłem nie obierą. fesars

Temi dniami przybędzie tu dotąd ulubieniec całejfczeb£ 
jącćj publiczności europejskićj Aleksander Dumas, wfy 
rze odczytania kilku rozpraw. Tutejsze kółka literackitwiei 
spasabiają się do wspaniałego przyjęcia słynnego rojb pr 
pisarza. boś

ców kościoła eytaty wyjaśniają, że jeśli władza od Bogaho’ 
dzi, tedy nie każdy wladzea powoływać się na to moźefóci ć 
poddani mają obowiązki względem panującego mają tćjarzys 
wne względem niego prawa, których naruszenie zwalniał 
obowiązków.

Dla dowiedzenia, że duchowieństwo nie błądziło, hryj 
udział w organizacyi narodowćj ostatniego powstania, ifete» 
cza autor dwa z dziejów polskich przykłady. GdySflzie: 
w kraju panowali z uznaniem części narodu, a Jan &Mja, 
uciekać musiał do Szląska, stronnicy jego kryjąc się i'Ml 
skami swemi, walczyli w drobnych oddziałach bez rząduiszcz 
ska tak jak było w ostatnićm powstaniu. Papież wtó ®pri 
dzisiaj ruch narodowy popierał; dla czegóż przeciwnicy,^' fą 7 
mowa, uważają tamtych za bohaterów, a tych za zdrojcd iziei

Lecz to może dla tego, że Szwed był protestantem;tu ; 
podobne zupełnie położenie rzeczy powtórzyło się na koi tak 
racyi barskićj tyle przez papieża popieranćj, chociaż krotnie, 
katolik i prymas po jego stronie. Któż mówi o ks. Martó» p 
złamał powołanie? Mz

„Ale cóż — powiada autor — walczym na słowa i W, 
a te złćj woli nie wystarczają. Historya, dzieje, to dl#l Poc 
wygodny trup, to pierzaty ptak, z którego każdy do wmns 
skubać, choćby z mozołem, potrafi dla siebie jakieś zdsDiMy 
kument, okoliczność, lub coś podobnego, co tego wytłóĄos: 
owego usprawiedliwi, a rzuci masę przypuszczeń tam, Ra; 
nam okiem rzucić nie wolno, co już zamarło, nie źyjeJfy 
słusznie usprawiedliwia nie tylko przed nami, ale i PrzTw 
giem, a jest to serce, gdzie wola się rodzi i miłość żJRd 

Zwracając się w końcu do tych ludzi złćj woli wzg'R < 
Polski, a tak znowu broniących władzy świeekićj PW 
przed zarzutem, który Polsce sami czynią, powiada »Ra 
„Ciż sami, którzy bronią władzy świeekićj papieża I M 
nią się przeciw tekstowi „Królestwo moje nie jest a ’Wb 
świata“ ku nim wystósowanemu, ciż sami, mówię, obrac»JjCzij 
do Polski i mówią: „cierp i znoś, i nie wyjmuj ®’eezaiSLuJ 
istniejącćj władzy i bądź jćj posłuszną: bo królestwo IW11« 
z tego jest świata a my dla niego stworzeni.“ ... Niecbte ? 
stępstwa tych obosiecznych rozumowań w sprawie, której st; 
nią, będą ukaraniem Bożćm, za niesprawiedliwość 0 - jJ' 
uciemiężonym, na których jeszcze barki gotowiby noffe/}lt"; 
żyć brzemię, a na czołach wieczyste wyryć piętno: «

h.anienaruBzaj nam swym jękiem pokoju.“ 
(Dokończenie nastąpi.)



T
»¡cm 1 listopada. Piszą ztąd doIndćpendaaceBelge: 
¡VieKia naszego miasta wielce ożywiona; chorągwie, 
i ¿5 napisy, a wszystko w kolorach narodowych, zdobią 
o-8|j'pokrywają mury. Mnóstwo zgromadzeń i wyznań wiary 
sza ¡nój, odbyło się. temi dniami. Tłumy z trzech do czte- 

m(ludzi, niosąc na kapeluszach pióra rozmaitych kolo- 
hl, Złotych głoskach wypisane nazwisko kandydata swego, 
hWiją ulice i place, spiesząc na zgromadzenia i głośao 
nie}’„eljen’.“

d, Łwiacya równy przedstawia obraz. Pełno serenad, po- 
im tryumfalnych i z wad. W Mezo-Korezd, w komitacie 

zaszła przed kilku dniami walka, w którćj naliczono
»bitych i sześćdziesięciu kilku rannych. Mimo to wszy- 

wbory tegoroczne dotychczas o wiele poważnićj się od- 
; w przeszłych latach, W Nyiregyhaza, małćm mia- 

, w komitacie Szabolcs, rozpoczną się wybory 9 bm.
„. prawdopodobnie padnie na Rissdorfera/do stronni-

»istjjeika należącego.
w Cif Budzie wybory naznaczone na dzień 19 bm., w dzień 
chd» sejmu chorwackiego, w Peszcie na d. 23 bm., w dzień 

usstijis sejmu siedmiogrodzkiego. Stolica, mówię o Peszcie,
Ibowiem to właściwa jest stolicą, całkićan oddana libe­

rii a umiarkowanemu stronnictwa Deaka. W środku 
tWiiaczelnik stronnictwa tego zostanie obrany bez współ- 
?• lików, przedmieścia, których jest cztery, obiorąjego 
Wjjł: PP. Ketneayego, redaktora naczelnego dziennika 
ikOaplo; E. Gorov’ego, rzecznika; Szenth Kiralyego 
snweabilera, burmistrza Pesztu. Kandydaci wspcmnieni 
M będą ogromną większością.
«Badzie, w górnćj części miasta bez współzawodników 
JM baron Eotvos, jako kandydat. Wasi czytelnicy znają 
żeltpienia znakomitą osobistość tego męża, który należy 

uiiab literatury naszćj; jest on naczelnikiem pewnój części 
Mjictwa deskowego z nieco umiarkowańszemi teńdency- 
>»i, Dolae miasto popiera dwóch stronników Deaka. 
się. P, Tisza Kolman i Ghiczy Kolman, z których pierwszy 
łŚitzelnikiem dawnego stronnictwa rezolucyjnego, drugi

a idaiczącym sejmu w r. 1861, obaj należący do stronni- 
sti krajnego, obrani będą wDebreczynie i Komornie. Z tych 
Mjtoasię przekonać, że miasta węgierskie zachowały da- 
ati ze barwy polityczne.
tyi rzy programy, z których dwa ogłoszone w Pol ¡tik a i 
Map, dzienniku założonym przed trzema miesiącami 
e®p.E6tyosą, a trzeci, którego streszczenie przyniósł nam 

kr f, wznieciły i wzniecą jeszcze żywą polemikę w prasie 
tatlckiój. Są to programy pp. Eotyosa, Tsengeri Ant:.la 
ńi| Kolumna. Pierwsze dwa doradzają zgodę i uczynienie 
ffljlwAustryi, rozumie się pod ściśle zakreślonemu warun- 
iB trzeci trzyma się zasad stronnictwa swego z r. 1861. 
Wtlegram przynosi nam dwie nowiny, jedną złą a drugą 
:zo Według pierwszćj, cholera zjawiła się w Siedmiogro- 
:caTutaj nis bardzo jćj się obawiamy, raz że ruch wybor- 
Rcbłania wszelką uwagę, powtóre, że zaraza dotychczas 
‘»to drogą do nas nie przybyła; Egipt i Wiochy zawsze 
!a|j etapami ku Węgrom. Druga nowina szczerze ucieszy 
Harów: w Kołoswarze obrano pp. Mikołaja Lazora i Wa- 
ł Miko.
parz przybędzie wkrótce do Węgier, obiecał uczynić to, 

«wzeba znać wrażenia, jakie wywrze przybycie jego na 
węgierskie, ażeby obawiać się nieprzybycia. Z pe- 

“Jwieai źródła, że w Budzie czynią wielkie przygotowa- 
roło przyjęcia cesarza. Już wydano rozkazy na dostawie-

Isności na 2 lub 3 miesięczny pobyt. Cesarz do Pesztu 
«Wie dnia 5 grudnia, dnia 7 będzie przytomnym poświę­
ci nowego gmachu uniwersyteckiego, lOgo zagai sejm, 
sżejóci do Wiednia. Pod koniec miesiąca, cesarz powróci 
tćjarzystwie cesarzowćj i następcy tronu.

FRANCY A.
Wyż, 5 listopada. Monitor wieczorny donosi, iż na-

Jce państwa przystąpiły do konfireneyi sanitarnćj w Ca- 
ijuie: Anglia. Włochy, Hiszpania, Turcya, Austrya, Prusy, 

hędya, Belgia, Rzym i Dania.
zyedlug korespondencyi, które ztąd otrzymała Koln, 
oszczędności, zamierzone przez p. Foulda, obecnie głó- 
tęwrźątają umysły ludności tutejszćj. P. Foułd, już dał 
'»w. 700 urzędnikom z zarządu finansów. Według donie- 
cwieunika Le Temps zaniechano dawnićj żywionego 
m'!ru zniesienia posad jeneralnych pobórców, natomiast 

zwanych payeurs, którzy obok jeneralnych pobor- 
Wnieją, stanowczo zniesionym będzie, przez co milion 
w pozostanie w skarbie. Oszczędności, które mają być 
płzone w zarządzie ministerstwa wojny, nie będą wiele 

1 W, zamierzono bowiem podwyższyć pensyą niższych ofi- 
U* Począwszy od stopnia kapitana. P;an takowy istnieje 

ponieważ skutkiem podwyższenia cen żywności 
, p oficerów niższych stały się zbyt szczupłemi, 
ifflproszurę cesarską o Algieryi wciąż jeszcze tu roztrząsają 
; rżoją. Na dziesięć punktów rozłożone „mćsures propo- 

z broszury brzmią: 1) Zmniejszyć liczbę wojennych 
’5 w środkowych; 2) wysunąć większą część sił zbrojnych 
lic Uk^e^u ’ 3) zmniejszyć powoli wojenną i polityczną 
5$ obozów w Geryyille, Lagbuat i Djelva; wywołać zbli- 
9 5 ^epów tychże obwodów do szczepów nad granicą 
?iS®,eszkałycb, w których pierwsze zaopatrywać się mogą 
'i ,0“Ci odwołać z miejsc tych wszystkich osadników; 4) 
ii i'® 8zc.zopy Makhzenów nad gra; icę Tellu; 5) zmniej- 
laTH W°j8ka ca 50,000 i utworzyć ruchome kolumny po 
AiiiZerZa’ 0) wypada wielce być ostrożnym w wyborze 
1L ■ Udziałów wojskowych i biór arabskich; trzeba

wódzców plemion arabskich i pozostawiać tymże naczelnictwo, 
gdy się zwoła które z plemion ; 7) uorganizować milicyą euro­
pejską, uwalniając od służby tych młodzieńców, których los 
przeznaczył do służby we Francyi. Złączyć tychże w jeden 
korpus rezerwowy w Algierze, ra tych samych zasa­
dach, które służą do uorganizowania oddziału rezerwowego 
w Paryżu; 8) zwiększyć i wzmocnić liczbę batalionów Turko- 
sów a natomiast we Francyi odjąć od każdego pułku po jednćj 
kompanii. Takim sposobem zwiększenie liczby Turkosów przy­
niesie równocześnie ulgę Francyi; 9) udoskonalić smalasy 
(broń) spahiaów, utworzyć pułk pieszy i dla biór arabskich od­
dzielony złożyć korpus wojskowy; lÓ)i nakoniec trzeba upro­
ścić system fortyfikacyi i służbę.

Do Indépendance Belge piszą pod datą dnia dzi­
siejszego: Hr. Bismarck, o którym jeden z dzienników donosił, 
jakoby już opuścił Paryż, przebywa jeszcze w stolicy; dziś 
udał się do Ferrières da p. Rotschilda, gdzie na cześć jego 
urządzono wielkie polowanie.

Stan zdrowia p. Dupina starszego coraz więcej budzi 
obawy i wątpliwości, czyli słynny prawnik pozostanie przy ży­
ciu. Natomiast p. Thouvenel, aczkolwiek wciąż jeszcze slaby, 
ma się jednak nieco lepićj.

Cholera prawie całkiem już znikła.
. ANGLIA.

Londyn, 7 listopada. Według Morning Postu hr. 
Granville zastąpi w Berlinie posła angielskiego, lorda Na­
piera, który otrzyma posadę gubernatora w Madras. Prze­
wodnictwo tajnej rady, obecnie przeć hr. Granvilla dzierżone 
objąłby natenczas minister floty, ks. Somerset.

Statek rozbójniczy , Shenandoah“ wczoraj z rana wpły­
nął do portu liwerpolskiego i poddał sig władzom tamtej­
szym. Mniemają, że będzie wydany Stanom Zjednoczonych.

WŁOCHY.
Florencya, 5 listopada. Minister Sella w mowie swojćj 

do wyborców zapowiedział konieczność nałożenia nowych po­
datków, przedstawił zarys historyczny układów z Rzymem, ty­
czących się obsadzenia opróżnionych biskupstw, i rzekł: Przyj­
mując propozycye Rzymu, zniweczylibyśmy uczucie narodowe 
i wielkim wątpliwościom otworzylibyśmy przystęp. Dotrzy­
mamy w sp sób lojalny konwencyi wrześaiowćj ; władza świe­
cka papieża musi się doświadczyć bez użycia z naszéj strony 
siły. Minister uważa kwestyą wenecką za sprawę czysto pie­
niężną. Wiara w przyszłość finansową Włoch musi trwać 
niezłomnie.

SZWECYA I NORWEGIA.
Sztokholm, 2 listopada. Uwaga tutejszéj publiczności zwró­

cona głównie ku projektowi reformy, przedłożonemu radzie 
państwa i można.się spodziewać, że odrzucenie go wy woła silne 
zaburzenie umysłów. Rząd tćż potny: lal już o środkach, ja- 
kieaiiby skutecznie zapobiedz wszelkim ważniejszym demon- 
stracyom. Wczorajsza Posttidning podaje ogłoszenie mi­
nisterstwa wojny, wedle którego król, ażeby koniecznie sta­
nom w bliskiéj naradzie nad najwaźniejszemi kwestyami pań­
stwa zapewnić swobodną dyskusyą, rozkazał pułkom Upland 
i Sodermanland, jednemu batalionowi pułku Nerike i trzem 
szwadronom pułku dragonów przybocznych, być gotowemi do 
niezwłocznego wyruszenia do stolicy i wzmocnienia tutejszéj 
załogi.

Wczoraj stanom państwa przedłożono projekt do prawa 
finansowego na rok jeden. W projekcie tym podwyższono 
pensyą króla o 170,000 tal. pensyą księcia Darlekarnii 
o 17,000, dochody celne o 870,000, a budżet okazuje mimo to 
przewyżkę 160,000 tal.

AMERYKA.
Nowy Jork, 28 października. New-York-Times 

oświadcza: Jeżeli Russell uchwałę rządu angielskiego wzglę­
dem statku Alabama1 uważać zechce za ostateczną, naten­
czas będzie niepodobieństwem, ażeby przyjazne stosunki dwóch 
państw dalej istniały bez szwanku. Minister finansów ogła­
sza, że subskrypcją na ukonsołidowaną pożyczkę 50 milionów 
zamknię»o.

Według wiadomości otrzymanych z Meksyku cesarz 
Maksymilian publicznie przyjął księcia Augustyna Itnr- 
bida jako następcę tronu.

ii — Restauracja domu szkólnego pod Krakusem, naby­
tego gna ten cel przez magistrat tutejszy, w którym nowa szkoła ka­
tolicka elementarna na ś. Michał r. b. otworzoną być miała, nie jest 
dotąd ukończona, a ledwie tćż w tym roku ukończoną zostanie, mia- 
nowuae gdybyśmy wczesne dostać mieli mrozy, któreby prace mular­
skie wstrzymały. Przyczynę opóźnienia restauracyi jest to, że w czasie 
jej dopiero przekonano się między innemi, że wszystkie belki pierw­
szego piętra tak są zmurszałe, że nowe w ich mieisce trzeba będzie 
położyć. Całemu zresztą domowi temu groziło w niedzielę zeszłą 
straszne nieszczęście. W poprzedzającą bowiem sobotę złamano rurę 
gazową, którą tedy przez noc całą gaz uchodził. Szczęściem okna 
pokoju były potłuczone po części a drzwi stały otworem tak, że gaz 
mógł się ulotnić w powietrzu — inaczej bowiem, gdjby który z mie­
szkańców, poczuwszy rano zapach gazu, jak to istotnie miało miejsce, 
był wszedł do lokalu, do którego gaz uchodził, ze świecy zapalony, 
byłaby nastąpiła eksplozya, która cały dom mogła była rozsadzić. 
Powołani z zakładu gazowego robotnicy rychło zatkali rurę uszko-

Z pod Rogowa, 4 listopada. Niedawno dóniósłem, że w Ro- 
gowie buduje się nowa szkoła katolicka, której do tego czasu to mia- 
stecko nie posiadało. Naprzeciw tej szkoły ma stanąć zbór prote­
stancki. dla parafian okolicznych na gruncie podarowanym przez do­
brodzieja katolika. Nie jestem nietolerantem i jestem za tem, aby 
żadnemu wyznaniu nie przeszkadzać w jego staraniach o dobro swej 
religii; ale to mi każdy przyzna, te przyczyniać się do większego 
wpływu i szerzenia się obcego wyznania, czy to darowizną, czy w jaki 
inny sposób, nie zgadza się wcale z interesem własnej religii i poję­
ciem jej prawd. Minęły świetne czasy szczodrobliwości dla kościoła 
naszego i dziś rzadko które z jego własnych dzieci zaszczyci go swym 
darem. Złe nieraz narzekanie, stękanie a nawet gniew, kiedy chodzi 
już nie o wystawienie, ale o reperacyą kościoła! To tćż kościoły na­
sze w wielu miejscach opustoszałe chylą się ku ruinie. Za przykład 
niech posłuży kościółek w łzdebnie, może jeden z pierwszych kościo­
łów murowanych w Polsce, którego spustoszałe mury przeglądają przez 
jezioro rogoskie. Obecnie wprawdzie już jest plsn wygotowany do 
jego reperacyi, lecz niezawodnie zbór w Rogowie rychlej od niego 
stanie, bo niepodobna dla przeszkód obecnie zachodzących, których 
dawniej nie było, w krótkim czasie jego restanracyą wykonać. Ale 
ile już kościołów zupełnie się zrujnowało, i nie wybudowano w ich 
miejsce nowych, a parafie wcielono do innych. Podczas gdy zbory 
protestanckie powstają, jak gdyby po deszczu, na miejscu wielu na­
szych kościołów krzyże tylko stawiają, jakoby na świadectwo, że 
wszyscy parafianie z tych parafii wymarli i tam swój grób znaleźli. 
Jeżeli to jest nieraz winą władzy duchowućj tak wyższej jak niższćj, 
pierwszćj dla tego, że nie do;rzala, a drugiej niestety dla ziemskiego 
interesu, to w części jest także temu winna nasza obojętność i nie- 
dbałość. O! nie dajmy się zawstydzić gorliwości o dobro kościoła ob­
cemu nam wyznania, popieranemu ze wszech stron i nie w religijnych 
tylko ceiach, i bądźmy raczej szczodrymi dla naszych kościołów. Nie 
mogąc zapobiedz ruinie coraz większój dworów wielkopolskich, zapo­
biegnijmy przynajmnićj ruinie kościółków naszych, aby Ind pozostały 
modlitwą i słowem bożem w nićh‘ się pokrzepiać mógł w smutnej 
swćj doli.

— Wystawa rólnloza w Gniewie. W dniu 10 z. m. otwartą 
została wystawa narzędzi, płodów i bydła, urządzona przez stowarzy­
szenie rolnicze w Pieskach (Pehsken), połączona zarazem z obchodem 
ro znicy założenia rzeczonego stowarzyszenia. Jakkolwiek ilość przed­
stawionych przedmiotów nie może być wielką nazwana, to wszelako 
jakęść ich uznaną być musi. Z pomiędzy machin rolniczych, miano­
wicie pługów, odznaczały Bię tak z powodu budowy, jako tćż i prakty- 
czności w użyciu potwierdzonej przez dokonane próby, roboty tutej­
szego mechanika Mewsa. P. Jackowski obywatel ziemski i radzca 
Towarzystwa kredytowego chwalił także przez tegoż mechanika zbu­
dowaną sieczkarnią. Bjły także próby lnu piękn go, wystawione przez 
kilku ziemian. Za najpiękniejsze przedstawione konie otrzymali pre­
mie: p. Donajski i p: (Jackowski, za dobre gatunki wieprzów p. Czar- 
nojan z Gog.olewa. Szczególnie odznaczało się bydło p. Krazie»icza, 
obywatela ziemskiego i prezesa stowarzyszenia, ale tenże zrzekł się 
wszelkich premii. Tak p. Krazlewicz, jako i inni członkowie stowa­
rzyszenia przedstawili próby rozmaitych gatunków buraków cukrowych, 
a których ciężkość dochodziła 12 do 15 funtów. Stowarzyszenie liczy 
obecnie 140 członków. Rada prezydująca, jako tćż skład machin 
i soli dla bydła już dawnićj były założone. Wczorajsza wystawa do­
wiodła zresztą, że dotychczasowa działalność stowarzyszenia, którego 
którego kierownikiem jest p. Kraziewicz, była ¡ korzystną nadzwy­
czajnie.

Wiadomości literackie.
— P. M. Ziemkiewicz, nauczyciel w Poznaniu, wydał własnym 

nakładem dziełko p. t. „Nowa nauka czytania 1 pisania, wraz 
z nauką ortografii i gramatyki“, w którćm wedie nowej, przez 
siebie wynalezienćj metody wykłada elementarne zasady wymienio­
nych nauk.

znneriiania takowych i pozostawiać ich dopóty 
lJLta“owisku, dopóki to nieszkodzi ich tfojskowćj karye-

należy mianować naczelnikami biór, 
( >«e ao takowych posad oficerów ścisłych gatunków 

1^5 w tym razie sprawowaliby urząd jedynie, jako 
Les^a^u ienera^ne8° do komendantury pododdziałów 

’• Trzeba zalecać oszczędzanie miłości własnćj przy-

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 8 listopada. P. Władysław Trelewski, asesor z r. 

1860, który przez pewien czas zatrudnionym był komisorycznie w So- 
rau w Luzacyi, a w ostatnim czasie w Gollnow w obwodzie sądu apela­
cyjnego szczecińskiego, mianowany został w tych dniach, jak się do­
wiadujemy, sędzią powiatowym w Miliczu.

— Niemieckie dzienniki donoszą, jakoby wmieście naszśm po­
chwyciła policya dnia 5 bm. na Grobli byłego dowódzcę powstań­
czego, niejakiegoś p. Wielochowskiego, który niedawno temu z Paryża 
miał tu przybyć i ukrywać się pod przybranym nazwiskiem. Co do 
nas nic nam nie wiadomo o dowodzcy powstańczym tego nazwiska.

— P. Ullmann postanowił urządzić w Poznaniu drugi koncert 
Carlotty Patti na dniu 15 bm. Rozsprzedaż biletów już się rozpo­
częła i postępuje tak szybko, że chcącym usłyszeć słynną śpiewaczkę, 
radzimy się pospieszyć z nabyciem takowych w składzie panów Bcte 
i Bocka.

— Zbowdż tedy dochodzi nas wiadomość o utworzeniu nowej 
protestanckićj gminy w Księstwie naszśm. Korespondent bowiem 
z Lwówka donosi do Ostdeutsche Zeitung, że mieszkańcy od­
ległej od rzeczonego miasta na 1’/, mili wsi Kuślin, opływający w bo­
gactwa doczesne, starali się już od dawna o odłączenie gminy owćj 
od chraplewskiśj a utworzenie nowćj gminy niezależnej i że długoletnie 
te usilne starania .zostały Dareszcie pomyślnym uwieńczone skutkiem. 
Tym końcem zezwoliła król, rejencya, aby od gminy lwowieckićj odłą- 
czyć wszystkie wsie pomiędzy Chraplewem a Kuślinem leżące a wcie­
lić je wnową gminę. Ponieważ ziś Knślin leży w środku pomiędzy 
miastami Lwówkiem, Nowym Tomyślem, Grodziskiem i Bukiem, przeto 
i od tych gmin odłączone być maja stósowne okręgi i połączone 
z gminą nową. Król, rejencya poznańska zamianowała tćż już pastora 
dla nowej gminy w osobie p. Hilda, który dnia 8 bm. ma zjechać 
na miejsce i w 12 bm. być uroczyście wprowadzonym w nowe swe urzę­
dowanie. Pensyi rocznćj pobierać będzie 500 tal. Ponieważ zaś 
gmina nie ma jeszcze domu modlitwy, przeto aż do jego wybudowa- 
ania zgromadzać się będzie w lokalu szkólnym.

Przybyli do Poznania dnia 8 listopada.
BAZAR. Wł. dóbr Szczawiński z Brylewa, Koszucki z Wargowa, 

Moraczewski z Lednej góry, dr Niegolewski z Morownicy, Żychliń- 
ski z Mnrzyuowa, agr. Klepaczewski z Miłosławia.

HOTEL DO NORD. Wł. dóbr Raszewski z Szczepowic, Poniński 
z Komornik, Frydrychowski z Dzieczna, prób. Krygier z Siemowa, 
kapit Lipiński z Wąwelna, obyw. Szulczewski z Mirucina.

HOTEL PARYSKI. Wł.,dóbr Rzewuski z Śniatynia, Drzeński z No­
wego dworu, dzierz. Koperski z córką z Romiejek, obyw. Kosmow­
ski z żoną z Kostrzyna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kapitalista Siński z Leszna. 
OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Skórzewski z żoną

i pani Banaszkiewicz z córką z Ulejna, Majewski z żoną z Ochocza 
Zborowska z Wągrówca, Jarochowski z Miniszewa.

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn..
„ średnićj „ .................
„ pośled. „ .................

Zyta ciężkiego „ ..... ......... .
„ lżejszego „ .................

Jęczmienia dużego „ .................
drobn. „ ................ .

Owsa „ ............................
Grochu do gotow. „ ............................

„ na paszę „ ............................
Rzepiu zimowego „ ............................
Rzepiku zimowego „ ............................
Rzepiu latowego „ ............................
Rzepiku latowego „ ............................
Tatarki.................. . ............................
Perek....................„ ...............................
Masła garn. . . „ ...........................
Koniczyny czerw. „ ...........................
Koniczyny białej „ ............................
Siana, cent. . . „ .........................”
Słomy, „ . . „ .......................
Oleju, ,, . ■ „ ...........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 7 listopada 
dnia 8 ,, 12

listopada 1865 
oi I do

16

10

20 12 25



Wiadomości handlowe.
Stowarzywenle knpleokle w Poznania dnia 8 listopada.
Żyto: wyp. 25 węc,li na list. 42*/,„ list.-gr. 42%„ gr.- 

stycz. 42%„ stycz.-luty 42*/, - %, luty-marz. 43—43’/,, na odstawę 
wios. 43'/,—’/,, tal. pt. Okowita; na list 12’/,, grud. 12’/,, sty. 13 
—>>/„, luty 13%-’/n, marz. 13'/,, kw. 13'/,-’/, tal. pł,.

Berlin, 7 listopada. Pszenica: 21‘ 0 funt, w miejscu 54— 
75 tal. pl. wedle jakości, żółta polska 63'.,. Żyto: 2000 funt, 
w miejscu 49' „ z dostawą na list, i list-gru. 49’/,—’/,, grudz. stycz. 
4S’/„ na odstawę wiosenną 43’/,—%/maj-czer. 49',—49 tal. pl. Ję­
czmień: 1750 funt 80—43 tal. pł. Owies: 1200 funt 23-27’/,, 
z dostawą na list.grud 25 tal. pt. Groch: 2250 funt do gotowa­
nia 54—63, na paszę 49 -54 tal. płac. Olej reepiowy HHJ fant, 
bez beczki w miejscu 15'/,, z odstawą ns list, i list.-grud. 15%—'/„ 
*/,„ grudz.-sycz. 15*/,,—'.',, stycz.luty 15'/,, kw-maj 15'/,, tal. pł. 
Oiej lniany: 100 fant, w miejscu 13 tal. plac. Okowita: 8000% 
Trak w miejscu 13”,,,—z odstawą na list. 1 list.-grud. 13%—

%„ grud.-st. 13%—%, kw.-maj 14’/,,—%, maj-czer. 14%
Wrooław, 7 listopada. Na targu: piękna śred.

» sgr. szr.
! Pszenica biała 77—80 75

żółta 74-76 72
Żyto 54-55 53
Jęczmień 42-44 40
Owies 29 30 28
Groch 64—66 62

Na giełdzie: Koniczyna czerwona: od 12-
—14% 15%, biała od 13%-16'/,-19-21% tal. pł.
fant 42%, z dostawą na list, i

Otworzenie konkursu.
Królewska depntacya sądu powiatowego 

w Gostyniu,
dnia 7 listopada 1865 listopada po połu­

dniu o godz. 4%.

Nad pozostałością tutejszego rzecznika 
i notaryusza Oskara Guderitsna 
dnia 30 września 1864 r. zmarłego, otwo­
rzono konkurs zwyczajny w skrócotem po­
stępowaniu. Tymczasowym zarządzcą masy 
mailowano p. Haertla, tutejszego sekreta­
rza sądu powiatowego.

Wierzyciele dłużnika wspólnego wzy­
wają się, aby w terminie wyznaczonym — 
na dzień 17 listopada 1865 przedpołu­

dniem o godz. 10
w tutejszym sądzie przed mianowanym ko- 
misarzem sędzią powiatowym Noetel swe 
wnioski względem mianowania zarządzcy 
stałego uczynili.

Wszyscy, którzy cośkolwiek z pieniędzy, 
papierów, lub innych przedmiotów dłużnika 
wspólnego posiadają, a bo przechowują lub 
którzy mu cośkolwiek są winni, wzywają 
się, aby mu resp. jogo sukcesorom nic nfa 
wydali i Die zapłacili, ale raczej aż do 4 
grudnia 1865 r. włącznie o posiadaniu 
przedmiotów sądowi tutejszemu lub za- 
rządzcy masy donieśli i wszystko z zastrze 
żeniem swych jakichkolwiek praw tam do­
tąd do masy konkursowćj oddali. Dzierzy 
ciele zastawu i iDni z nimi równoupraw­
nieni wierzyciele dłużnika wspólnego, po­
trzebują tylko donieść o zastawach, które 
posiadają.

Wzywają się zarazem wszyscy, którzy 
jako wierzyciele konkursowi pretensye do 
masy chcą rościć, aby takowe, czy o nie 
już się toczy proces lub nie, z prawem 
pierwseeństwa dla nieb żą Ottem, aż do 
4 grndnla 1865 r- włącznie u nas na p - 
śmie lub do protokółu podali, a następnie 
w celu zbadania wszystkich w czasie ozna 
czoDym podanych pretensyi

dnia 13 grndola 1865 przed południem 
o godz. 9

przed wymienionym komisarzem w tutej 
szym sądzie stanęli.

Kto swe podanie piśmiennie złoży, winien 
odpis takowego i dodatków załąizyć.

Każdy wierzyciel, który w naszym okręgu 
nrzędowym nie mieszka, musi przy j 
nu swe, pretensyi pełnomocnika w 
scu zamieszkałego, albo zamiejscowego do 
urzędowania u nas uprawnionego up 
żnić i o nim do akt donieść.

Tym, którzy tn żadnój nie mają z 
mości, przedstawiamy na pełnomocników 
dr. Bernharda i Schatza. (5610)

Stowarzyszenie chrzęść, pomo­
cników handlowych. (5511)

W czwartek, dnia 9 bm. wieczorem o go­
dzinie 8 prelekcya para Dra Wentzel:

Ciąg dalszy „O literaturze.**

Polak złożywszy popis dojrzałości, życzy 
»obie natychmiast przyjąć miejsca nanozy 
olela domowego. Blitsza wiadomość pud 
liu X. Ł. franko w Czarnkowie. (5587’

KUKS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 7 listopada.

Papiery praskie. | % Pt«.

Pożycz, dobrow......
— rząd. 1859..).
— 60, 62 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856.................
— prem. 1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchij3..........

Listy säst. March.
— Prus Wsch.

4’A

%
3%
3%
3%
3%

84

— Pomor.. 3%

— W.Ks.Posn..
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Szląskie......
— Saskie..........
— Prus Zach..

— rent March.
— Pomor...........
— W. Ks. Potra.
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie..
— Saskie........
— Szląskie........

Papiery ugrania. 
Anstr. rcetałl...-,....

94%

3% 
4 
3%
4
3%
4

95
81%

95

100'/,
103%
96%,

100'//
1OG>%
122
88%'

96%

•’/, tal. pł. 
poźled. 

sgr.
65-70) 
65-70 3 
— 521 „ 
35—33 (g 
25—26 i 5 
56—59,

12-12’/,—13’-, 
' Zyto: 2000 

— 43, stycz.­
luty i luty-marz. 43* ,—43 tal. pł. Pszenica: 59 tal. pł. Ję­
czmień: 33 tal żąd. Owies: 36'/,, « odstawą no kw.-msj 38 tal. 
pł. Rzepak: 129 tal. żąd. Olej rzepiowy: w miejscu 15’/,, żąd., 
z dostawą na list, i list-gru. 15—15'/,, żąd, grud.-stycz. 15'/,, stycz.­
luty 15'/,—15%, tal. pl. Okowita: spadła w cenie, w miejscu

w Wrześni odbędzie się d. 16 listopa­
da o godz nie 11 przed południem w hotelu 
Paprzyohlogo, Walne Zgromadzenie Człon­
ków Towarzystwa Nankowój Pomocy, imie­
nia Karola Marcinkowskiego, na które za­
prasza (5568)

Komitet.

Osiadłem w Poznaniu — przyjmuję 
w mn. ta pomieszkaniu przy ulicy Sze­
rokiej 1-ł codziennie od godziny 8 do 
9tej rano i od 3 do 5 po południu.

Dr. Mizerski,
(5609) lekarz praktyczny 1 akaszer.

Knoharz, zaopatrzony w dobre świade­
ctwa i znajucy dokładnie swą sztnkę; może 
objsć dla siebie korzystne miejsce zaraz 
i zgłosić się ustnie, łub piśmiennie w cu­
kierni pana SzpiDgiera w Poznaniu naprze­
ciw poczty, lub w cukierni pana Szpiugiera 
w Gnieźnie. (5608)

Ekonom, kawcler, Polak, wolny od woj­
sko woSc’, poszukuje miejsca zaraz lub od 
Nowego roku Oferty przyjmują się franko 
poste restante A. A. P. Ostrów (5511)

Moją Angielską i Fran­
cuską czytelnię pole­
cam ku łaskawemu u- 
względnieniu Szanownćj 
publiczności.

Ludwik Turk,
(5483) Wilbeimowski plac 4.

Gospodyni, zdatna do rządzenia samo­
dzielnie dumowem gospodarstwem i miano 
wicie taka, która zdatuość swoją wykazać 
może wiarogodnemi świadectwami, znajdzie 
obowiązek od nowego roku 1866. Przed­
stawienia osobiste są pożądane, także przyj­
mują się offerty pod adresem: D. G Sie­
kierki, pr. Kostrzyn. (5578;

Ekonom, Polak, od kilkunastu lat przy 
gospodarstwie, poszukuje miejsca tu lub 
w Królestwie Pobkiem. Odpowiedź na li­
sty fr. R. D. poste restante Poznań.

|5581]
Dzierżawa dóbr.

Mam zamiar wypuścić wkrótce na 12 
lat bez agentów Czerminek pod Plesze­
wem, około 2400 mórg; potrzeba najmniej 
16,000 tal. Warunki przy obejrzeniu wsi 
przedłożone zostaną. (5565)

Borek, 5 listopada 1865.

Aleksander Graeve.

(5569) Obwieszczenie.
Dominium Iwno sprzedaje paroelę lasu, 

w większej części dębinę, około 100 mórg 
wynoszącą, w blizkości miasta Kostrzyna 
położoną. Od 15 m. b. chęć kupna mający 
do układu zgłosić się, przed tym zaś cza­
sem każdej chwili las w mewie będący obej 
rżeć i o warunkach na listy frankowane 
w biórze dominialnem dowiedzieć się mogą

Torf z Baborówkn, odznaczający
się swoim wybornym gatunkiem, twardy, 
gęsty i mało popiołu zostawiający, sprze­
daje się tysiąc, t. j. około 11 centnarów, 
z dostawą franco na tutejszy dworzec 
kolei żelaznej po 1 tal. 27 sgr. 6 fen., na 
miejscu zaś, w Baborówkn, po 1'/, tal. za 
tysiąc. (5605)

Zamówienia przyjmują na takowy w Po­
znaniu pan Lewin Bcrwln, przy 
Rynku 90 i Filip Werner, przy Fry- 
derykowskiej uL 32, gdzie są także próby.

Przez kupno nabytą restauracyą NIuI- 
lakglsaug wraz z stajnią zajezdną, po­
lecam Szanownej publiczności Poznania i 
okolicy kn łaskawemu uwzględnieniu, z 
nadmienieniem, iż wynajmuję lekki pojazd 
w pojedynkę. W sobotę, dnia 11 bm. za­
praszam na wieczorek jak najuprzejmiej.

Mnllakshaus, 8 listopada 1865.
(560S) Paprzyehl.

Gospodarcze machiny.
Niniejszem mam z .sz/zyt Szanownój Publiczności polecić moje podług nnj- 

uznańszyeli konstrukcji zbudowane lokoniobile, młockarnie, 
dryloawnlkl, ohsypyuaeze ł rozdzielacze nawozu. Przedmioty te 
dostarczam po cenach katalogtotwyclł i dostawiam w razie zakupu frauko 
do Poznania.

Machiny moja równaią się najleps«ym angielskim, tańsze są zaś w cenie i otrzy­
mały na Drezdeńskiej wystawie w nagrodę złoty medal, jako 
jedyne w swoim rodząju.

Eokomoblle, młockarnie, drylownłkl 1 siewy drylowane
obejrzeć można w Lnssowlo pod Tarnowem U właściciela dóbr p Eoas, który jest 
gotów bliższej wiadomości udzulić. Uprastając o wczesne zamówieni* dostaw wio­
sennych, polecam się również jako budowniczy i ustawiacz nieruchomych ma­
chin parowych. Katalogi przesyłam gratis.

A. H. Clarret w Wrocławiu, 
(5408)- Tauenzienstrasse 6b.

Donoszę najuniżeniej, że dotjchczasowy handel win zamieniłem na

Skład i ryczałtowy handel win.
Polecając zakład moj łaskawym względom, uwiadamiam zarazem najuprzejmiej, 

że obecnie otrzymałem znaczną przysylkę win węgierskich, zakupionych przezemnie 
otobiście w Tokaju i jego okolicy a lat lr62 i 1863, między któremi zalecają się do­
brocią i taniością w Ihm stołowe, jako tóż wyborne wytrawne, tłuste 
słodkie 1 wyskok tokajskl.

Rawicz, w październiku 1865. Z głębokim szacunkiem

[5606] Adolf Polhck.
SSE SS7

płac. plM.

— Poż. naród...
Austr. Obi. 250 fl 
Rosy. 5 poty. Stiegl 
— 6 —

Polsk. obligi skarb.

dostawą na list. 13"/„, list-grn. 12%u12"/„ pl. 13%, żąd.,
13%, tal. pł.

Szozeotn, 7 listopada. Na giełdzie: Pszenica; 
cono w końcu mocniej, w miejscu, 85 funt. 56—71%, 83—juL 
na list. 69'/,-69, list -grudz. 08%—69, na odstawę wiosenc»’; V*. 
'/,—72 72%, maj-czer. 72% ta' pt. Zyto: sźabo, 2000 fnnt\ rfl*’* 
scu 47'/,—49, nowe 497„ z dostawą na list. 48—48’/., .%<•’
i gr. stycz. 48—47%—48, na odstawę wiosenną 49- 48’; J 
49 /„ czer.-lip. 50'/,-’/, tal. pl. Jęczmień- 70 funt, z odstz ,%».F 
wiosnę 38 tal. pł. Owies: 47—50 funt, na odstawę wiosen,, *«** 
tal. pł. Olćj rzepiowy: płacono drożćj, _ w koń u ¡.J 
w mieiscu z beczką 15%, na list. 15*/, - ’,,,, list.-gr. 15*/„J.i' 
gr-stycz. 15*,„ kw.-maj 15 tal. pt. Okowita: mało zmiany ( 
scu bez beczki 13%, z beczką 13'/,, z odstawą na list 13%

.3 jkł»1
»,

i gr.-stycz 13%, nad dostawę wiosenną 14%, maj-czer. 
Olej lniany: | w miejscu bez beczki 12% tal. pt,
ne: pernauska 20%—% tal. płac.

Izairitza I

z wełny iglicowej
przed w

pcdogrze i reumatyzmowi
uznane pr»ez lekarzy jako nadzwyczaj po­
mocne. Upremiowane na wystawach rol­
niczych w Szwajoaryl, Pranoyl Ham­
burga, Poznaniu, Kolonii 1 Szoze- 
olnle.

Jedynie prawdziwe sprzedają tylko: 
w Poznania Eugeniusz Werner,

wyroby
i®F" Tłuste kiels! 

sielawy i świeża
wędzonego łososia
ecają yy Meyer i $
[5614]. p’ac Wilbeimowski No.)

przy Wilbelmowskim placu, H. Hlrsten 
nilowa, przy Podgórnej ul.. E. Dit- 
tebranil, przy ul. FryderykowsMćj, w
Gnieźnie u Ł. Łiiera, w Grodziska u 
M. Plasterka. [t>6l2]

Wybornego wezerskiego
wędzonego łososia odebrali i po­
lecają jak najtaniej (5613)

Rracia Andersch,

jiłU 1 
./eg" 
>0«

Dom-

Sprzedaż tryki
w tutejszej owczarni zat( 
rozpoczyna się z peta 
listopada.
Owieczki pod Gnieni

Sprzedaż baranó
Kilka wełnistych EW 

Negretti prawdziwego ; 
titz Quass tz pochodzeń» 
sprzedaż w dominium 

delsdorf 2% mili odleglćmod Oi
i żnirówki Oleśnicko-MiędzyborsWj. 

(5213). Ferdynand Koi

Pierwszy koncert Patti
We wtorek, 14 listopada o 6 y2 godz. sa^ bazarowej

¿•jmu
Kp»c; 

(UJM 
¿jete 
t »ne 
it¡¡oj 

jií«í 
Wini
13» et
¡a¡o¡ 

sta i z
5iB

kSWf

Ponieważ nie można było zadosyć uczynić licznym zamówienia 
ów pierwszy koncert, przeto pan (Jllutaiiu, chcąc, ab; 
możności wszyscy mogli skorzystać z połączenia tych zuakonil 
ści pierwszorzędnych, urządza:

Drugi i nieodwołalnie

ostatni I

lab]
iitba
bu

(fet
«I

¡0
iii,

KONCERT PATTI tai

W środę, dnia 15 listopada o 6'/2 godzinie w i
____ bazarowej. _
§5^?- Program zupełnie zmieniony,

Z wielkiém powodzeniem słyszane w Berlinie Trio w C-moll (1 
delsohna): jnell, Vicuxlemps i 
Bolero z Sycylijskich nieszpór (Verdi): Carlo«» IPattł 
Gavotte w G-moll (J. S. Bach), Tannhäuser (transcription, Ji 
Alfred JFaell.
Elegia i Airs Baskirs (Piatti): Alfred Piatti.
Arya końcowa z Lunatyczki (Bellini): Carlo«a Patti. 
Fantasia appassionata (Vieuxtemps) : Henryk Vleuxtew 
lia Daitza (skomponowane dla panny Patti przez Asche 
Carlotta Patti.
llinorah^ (parafraza Jaella): Alfred «Vacll.

Miejsca numerowane (I oddział) po 2 tal., (II oddział) po l'A
nienumeiowane po 1 talarze można dostać od duła dzisicj«» 
codziennie w handln mnzykaliów panów Ed, Hole i 
Również wieczorem przy kasie.

Łilety zamówione muszą, być natychmiast odebrane, i 
w przeciwnym razie zostaną sprzedane. Zamiejscowe zamówienia i’! 
uwzględnione tylko za przesłaniem pieniędzy na bilety.

Panna fPattl śpiewać będzie oprócz sztuk w programie wy® 
góinionych piosenkę śmiechu (Lachlied).

|%|‘***ł

1)

2)
3)

4)
5)
6) 
7)

8)

li

(»
-Itkl

0 0 iądano

4 —
4
4 —
3% —
3% —
4 —
3% 95%

4
4 108’/.
4 il2
4 __
4 —
4
4 —
4 —
4
4 —
4 .—
4% —
4

5
5 31%
4
4 —

4
4% —
4 —

%|ńądano

5 —
5 —
4 72’/,
5 87%
5
4 —
5 31%
4 —
4 —

—
— —

—
— —
— —
— —

—
— —

—
—

5
4 —
4
4 __
4
4
4 —
4 —
4% —
4% —

0. i żądano płae. '/. żądano płae.

Listv zast. gal. no w. 
z kup. w. austr.

Listy zast gal star, 
kup. w mon. kr.

Pozn. lis. zast. nowe.4
4
4
4
4%
4
4
4-/Í
4
4
4
4%
4
3%
4
4
3%

4%

64’/, Dolno-Szl.-March.. 
74% ¡Dolno-Szl. kol. pob. 
— ¡Półn. Fryd.-Wilh... 

Górno-Szl. A. i C.
— Litt. B.. 

Opol-Tarnowic, 
Starogr.-Pozn.,

‘ Akcyebank.lkredyt
Beri. Stow. kas... 

lłv Beri. Tow. hand.. 
jj,i? IGdański bank pryw

~ TAmtCrI» nb-rlz\V Irrt»*,

88%
69%

65%

8P/4
723^

A
io7
76%

Berl. Hamb. ü. Em. 
Berl.-Poci.-Mag. A.

' — Litt B............
— Litt. C............

Berl.-Szczecm..........
— U. Em.............

Koilo-Bognmin,
i — 1H. Em...........
¡Dolno- SzL-March...

— konwen...........
— — UI. ser..
— — IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
— Litt B...
— Lit. C....
— Lit. D....
— Lit. E...
— Lit. F.... 

Starogr.-Pozn.,
— H. Em...

4
3%
4
3%
4

92%
69

?3 251

KURS STOW. KUP. W POZSl

dnia 8 listopada-

91%! — nowe................
— I — Listy Rent.... 
91* 4 Szląskie Ust Zast.

listy zast. A.
nowe...............
Lit B..............
Lit C..............
Listy Rent... 
Oblig. prow.. 

Polskie Listy Zast. 
— nowej Emis... 
— Obi. skarb.... 

obi. cząstk. A 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.

92' , Minerwy akeye........
82'/, Szląski bank............
99%! — tow. assek. og.

93%
90'/,
9-S*,,
98'/,90%

87
92% 98%

96% 4
3%
4
4

94
94

Pozn. List Zast....
— nowe............... >.
— nowe..................

Pozn. list. Rent......
— akc. bank. prow.
— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obi. miej. IL Em. 
Prask. obL skar....

— poży. skarb....
— aobr. poży......
— poż. skarb.......

Pieniądze.
Frydrychsdory.
Ltydory.............. .
Złota, fant cel

— dito... 
Saskie bil. kas

81%
89% Srebra
83
— ‘Niem. banku.

92%'
89’/.:

Austr. banku. 
Polskie bil. 1

Akeye kolei ielaz.
90%i Galie. K. Ludw.... 

Berlin-Anhalt. 
Berlin-Hamb...
Beri. -Poczd.-Magd. 
BerL-Szczecin. 
Wrocł.-Freib..

95»/.

93%
94%

96%:
96%

60

nzjnow.. 
Brzeg-Niskie..... 

' Koźlo-Bogumin. 
— pierwot.

113’,,

29”,,
99-fct
99’

92’,

Dysk. D dział kom 
’ Gota bank. pryw...

Hanow. dito
Królew. dito..

99-b Lipsk. Stów. kred.
oga- !Magd. bank. pryw.
__'•.Pomor. bank rycer

Pozn. bank, prow 
Prusk. ndz. bank.,7%

85
214’,
153%
207
728
145

92%
5S%
82%

Akeye
Beri 
Miner 
Conco:
Magd, assek. ogn. 

'Obltg.zpraw.plerw. 
BerL-Anhalt.

Berl.-Hamb.

100%
104%
8i

111%
88

103
99

103
157
H2%

119%

100

98%

99’/.
—
83
92'/,

— Akeye Szląsk. kol. żel.
KURS GIEŁDY W WR0CŁAWIU.||F^lbu„r8; 

dnia ? listopada.

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty.......................
Frydrychsdory.........

(Ltńdory.......................
|Polskie bil. bank...
An8t. banknoty.......

(Nowa Waluta Anst 
Wróci, obi. miejsk. 
Poznań, list zast

__
— —
— —
— —
— —

4 —
3% •rrr. .

now. Emis.... 
— obi. z praw pier.

86%i Górno Szl. Lit A.i C.
— - Lit B..............

110% — obi. z pr. pierw,
78%’- ..................Lit. D.

..Lit E.
93'/,'Opól. Tara......

"iożlo-Bogumin 
— obi. z pr. pierw.

4%
4
4

4 
4 
4
Ê’

3/,
4
4%
4%
4
4
4

100

93'/,
100'

82%

58

Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor ZychllńzU w Poznania. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

64%

64%
32

112%

i44%

— poż. z prem.
Sz. list Zast........

iZach. Prusk........
Polskie...................
Górno-szl. akc. k. ż-

— obi. z pr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż.

— " ¡Polskie banknoty
— llZagraniczne bank.

177'', 
157 
93% 
99

76%

5
5
5
4%
4
3%
4
4%
4%
5
3%
3%
3%
4
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